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A utostopowicze, jak  w ykazuje au tor, ^odgrywają ro lę  podstaw ow ą w  przestęp ­
stw ach  popełnianych n a  au to stradach  NRF, zarów no ja k o  ich spraw cy, ja k  
też i  o fiary . A utostopowicze 'stają się  często spraw cam i w ypadków  drogowych, 
pow odując m .i. nagłe za trzym anie  s ię  wozu, za k tó rym  jad ą  inne. W śród au to­
stopowiczów w ykryw a się coraz w ięcej złodziejów  (i to  zarów no przypadko­
w ych, jak  i  zawodowych). K roniki k rym inalne NRF osta tn ich  la t  n o tu ją  także  
pow ażne zwiększenie się aktyw ności band rabusiów , zorganizow anych jako grupy 
autostojpowiczów (już po o tw arciu  pierw szych au to strad  prow okow ali oni w yr 
padki np. p rzez przeciągnięcie m etalowego k ab la  w poprzek szosy, aby potem  
ograbić u ległe k a tastro fie  sam ochody i ich  właścicieli).

W ym owną ilu s tra c ję  tych  tez au to ra  znajdu jem y na stron ie 11 tegoż czaso­
pism a, gdzie w  kronice przestępczości m am y k ilka  opisów  przestępstw  popeł­
nionych przez autostopow iczów  lub n a  autostopow iczach we F rancji.

W agabundzi płci żeńskiej, p raw ie  bez w y ją tku  p rosty tu tk i, poza kradzieżam i 
dopuszczają się często szan tażu  {łatwo znaleźć w łaściciela, zanotow aw szy sobie 
num er re je stracy jn y  sam ochodu). Z kolei i sam i autostopow icze byw ają ofiaram i 
licznych przestępstw , głów nie seksualnych, a często także kradzieży.

Ochrona prawna przed hałasem wywołanym przez samoloty

Dotychczas znajdujem y się jeszcze na etap ie  w alk i iz hałasem  ulicznym  w y­
w oływ anym  przez głośniki lub  samochody. W USA natom iast, gdzie rocznie z róż­
nych lo tn isk  dokonuje się około 65 m ilionów  lądow ań lub  startów , p raw o  stanęło 
już do  w alk i z  hałasem  w yw oływ anym  przez sam oloty.

H ałas w yw oływ any przez sam oloty, a także możliwość spow odow ania innych 
szkód przez lecące na zbyt n isk iej wysokości sam oloty odrzutow e (niekiedy 
z ponaddźw iękow ą szybkością) spowodowały w kroczenie p raw a w  obronie in ­
teresów  ludności, zagrożonych przez olbrzym i rozw ój kom unikacji lotniczej. Za­
gadnieniu  tem u pośw ięcone je s t obszerne opracow anie zam ieszczone na łam ach 
„H arvard  L aw  Review” z czerwca for. (nr 8, vol.. 74) p t.: A irp lain  noise: p ro ­
blem in  to r t  and federalizm .

Jest to  w  te j chw ili jeden z najpow ażniejszych problem ów , dotyczący w ielu  
tysięcy obyw ateli USA m ieszkających w  pobliżu  se tek  lotnisk. H ałas przeszka­
dza w e śnie, p rac y  i odpoczynku, ogranicza możliwości spokojnego korzystan ia 
z posiadłości graniczących lub  położonych w  pobliżu lo tn isk . Z byt n iskie loty 
sam olotów  pow odują częste s tra ty  m ateria lne, s ta jąc  się  przyczyną różnorak ich  
w ypadków , zagrażających życiu i zdrow iu m ieszkańców .

N iestety, postęp  techniki w  tym  w ypadku n ie  przynosi popraw y sytuacji. Im  
w iększe i potężniejsze są sam oloty, im  bardziej rośn ie ru ch  lotniczy, tym  b a r­
dziej w zrasta  hałas i możliwość w ypadków , tym  w iększa liczba m ieszkańców  
zostaje zagrożona (nowoczesne sam oloty odrzutow e w ym agają w iększej p rze­
strzen i d la  s ta r tu  i lądow ania). P raw o sta je  w ięc w  obronie p raw  m ieszkańców  
te renów  położonych wokół lotnisk.

Już  w  1946 r., k iedy S ąd  N ajw yższy USA po raz  p ierw szy  (i ja k  dotychczas 
jedyny) rozpatryw ał spraw ę tego ty p u  (United S ta tes v. Cansky), za ją ł on  s ta ­
nowisko, że sta łe  n isk ie lo ty  sam olotu w ojskow ego mogą stanow ić naruszenie 
praw a p ryw atne j w łasności, za k tó re  należy się odszkodow anie (w om aw ianej 
spraw ie sąd przyznał powodowi odszkodowanie zarówno za poniesione w  w yniku
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tego fotu s tra ty  m ateria lne  w  postaci u tracen ia  ku r, jak  też i za zm niejszenie 
p raw  do korzystan ia z nieruchomości).

P rob lem atyka (powyższa rodzi szereg skom plikow anych kw estii n a tu ry  p raw ­
n ej, k tórych  pow staw aniu  nie zapobiegło naw et w ydanie specjalnej ustaw y 
(Fédéral A viation  A et z 1958 r.). i 

A rtyku ł cy tu je  szereg ciekaw ych orzeczeń sądów USA, m ających za p rzed ­
m io t skarg i o odszkodowanie za szkody w yw oływ ane przez hałas spowodowany 
przez sam oloty.

Nowa duńska ustawa o sytuacji prawnej dziecka

U staw a powyższa została w ydana w  dniu  18.V.1960 r . Jej te k s t zam ieścił i z a ­
opatrzy ł uw agam i F ran z  M a r c u s  (Kopenhaga) w  nrze 1 (z czerw ca 1961 r.) 
„Rabels Z eitschrift fü r ausländisches und in te rna tiona les P riv a tre c h t”.

Godny podkreślenia je s t p rzede w szystk im  fak t, że u staw a w  zasadzie nie 
rozróżnia podziału na dzieci ślubne i pozam ałżeńskie, w prow adzając ich  zrów na­
nie w  praw ach . U staw a inkonporow ała rów nież w  sw oich przepisach rezu lta ­
ty  postępu  ibadań m edyczno-biologicznych w  celu dop row adzen ia ' do  usta leń  bio­
logicznego ojca dziecka. Praiktyka oparta  na rozbudow anej już nauce o grupach  
k rw i, nowsze osiągnięcia antropologii (np. osta tn ie  doświadczenia, w edług k tó rych  
z budow y dziecka m ożna w yciągnąć określone w nioski n .t. czasu jego poczęcia, 
a ty m  sam ym  n.t. osoby biologicznego ojca), um ożliw iły isto tne złagodzenie ry ­
gorystycznych dotychczas reguł dowodowych w  spraw ach  o usta len ie ojcostwa. 
Tak w ięc ja k  dotychczas m ąż, aby zaprzeczyć ojcostw u, m usiał udowodnić, że 
nie mógł być ojcem dziecka sw ojej żony. Obecnie w edług  a rt. 2 ustaw y w ystarcza, 
że udowodni on  fa k t u trzym yw ania  stosunków  cielesnych przez żonę z innym  
mężczyzną w  ókresie żajścia w  ciążę.

O drębną podstaw ą uzasadniającą fa k t pozam ałżeń^kiego pochodzenia dziecka 
je st okoliczność, że rodzice w  okresie jego poczęcia n ie  mogli przebyw ać razem . 
Mąż m atk i dziecka może w nieść skargę o zaprzeczenie ojcostw a w  term in ie 
1 roku  od czasu, w  k tó rym  dow iedział się  o okolicznościach uzasadniających 
zaprzeczenie ojcostw a, najpóźniej jednak  w  ciągu 5 la t  po urodzeniu  się dziecka. 
W prow adzenie tych term inów  op iera  isię zdaniem  au to ra  n a  założeniu, że m atka 
i dziecko n ie pow inny być narażone przez n ie określony czas n a  możliwość 
kw estionow ania przez m ęża fak tu  m ałżeńskiego pochodzenia dziecka; trw ałość 
raz  uzasadnionego i n ie  kw estionow anego sta tu su  dziecka je s t w ażniejsza od 
usta len ia biologicznego ojca.

U staw a, poza rozdziałem  I o  ojcostw ie, zaw iera jeszcze 3 dalsze: zabezpieczenie 
by tu  dziecka (rozdz. II), przyczynianie się ido ponoszenia kosztów  porodu (rozdz. III) 
oraz inne postanow ienia (rozdz. IV).

Jednocześnie z powyższą ustaw ą w prow adzone zostały zm iany do ustaw y 
o organizacji w ym iaru  spraw iedliw ości zm ierzające do now ego uregulow ania 
biegu postępow ania w  spraw ach o usta len ie ojcostwa, a to  w  celu jego da l­
szego przyspieszenia p rzy  zapew nieniu osiągnięcia jak  najlepszych rezu ltatów .

Obie ustaw y stanow ią znaczne osiągnięcie w  prow adzonych niem al w e w szy­
stkich państw ach p racach  nad zapew nieniem  należytej ochrony praw nej dziecka.

J.R.


